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Co zyskał Hitler? Wojna w Chinach 


Znaczen e polsko-niemieckiego porozumenia dla Niem er—Ciekawy referat Blokada Chin 


w Berlinie odbywa się zjazd 
partyjny urzędu pielęgnowania 
piśmłennictwa, Zjazd obraduje w 
tym roku na temat „Niemiecki 
wschód i polityka wschodnia”. 
Wygloszono na nim szereg od- 
czytów, utrzymanych w duchu 
„wykazania znaczenia misji germa 
nizmy dla Europy wschodniej w 
przeszłości i przyszłości, 

Jak donosi w depeszy korespon 
dent „Kur. Warszawskiego”, zgod 
nie z przeslankami, ustalonymi na 
astatnim zjeździe historyków © 
Elblągu, jeden z prelegentów czło 
nek partii Linuband, mówiąc % 
temat genezy bolszewizmu, stwier 
dzi, że przyczyng wyhuchu holsze 
wizmu w Rosji były trzy pier. 
włastki: judaizm, bizantynizm i 
PANSLAWIZM, (71 

Inny prelegent, prot. Reck i 
Gdanska, mówił o GENEZIE PU- 
ROZUMIENIA POLSKO .NIEMIEC 
KIEGO i korzyściach ukladu £ f. 
1934 dla Niemiec.  Genezą tego 
była zmiana stosunków wewnętrz- 
nych i w polilyce zagranicznej 
Polski. Zmiana ta umożliwila za- 
warcie układu z r. 1934. Kanc- 
leez Hitler — jak mówił prelegent 
— przejrzał przenikliwym wzra- 
kiem sytuacłę 1 wykorzystał ją w 
porę. Przez zawarcie z Polską 


uktadu, Niemcy UWOLNIŁY SWE 
TYŁY, MOGŁY SKUTECZNIEJ 
PODJĄĆ KAMPANIĘ PRZECIW- 
KO DYKTANDU WERSALSKIE. 
MU (U 1 ZAPEWNIĆ SOBIE SU- 
WERENNOŚĆ WOJSKOWĄ. We- 
dług tego rozumowania, układ z 
Polską umożliwi] Niemcom rów- 


nież . STWORZENIE FRONTU 
ANTYBOLSZEWICKIEGO, który 
okazał się Skuteczny przeciwko 
manewrom Litwinowa w Europie. 

Dominującym momentem odczy 
tu i dyskusjj zjazdu BYŁO UZA- 
SADNIENIE EKSPANSJI NIE- 
MIECKIEJ NA WSCHóD EUROPY 


Druga 1 trzecia eskadry mary- | 
narki japońskiej, znajdujące się 
ttecnie na wodach chińskich, 20- 
Staty połączone pod dowtdziwem 
admirala Hasegawa pod nazwą 
„Flufa morza Chińskiego cesar- 
skiej marynarki japońskiej”. Ad. 


mira] Hasegawa oświadczy), że 
bloxańda wybrzeży chińskich na- 
dal będzie kontynuowana 
Wczoraj zaprzestała swej dzia- 
łalności cen?uru chłńska w Szang- 
haju. 
Zagraniczne placówki dypioma- 


jazd P.O.W.w Wilnie 


Mowa marszałka Rydza-Śmiglego 


Do obradującego w niedzielę 
w Wilnle zjazdu POW przemówił 
przez radio z Warszawy marsza- 
łek Rydz-Śmigły. Powiedział mię- 
dzy innyml: 

Wierzę niezłomnie, że zmieni- 
my to. od wieków charaktery- 
styczne w Polsce zjawisko: że w 
służbie polskiej racji stanu tru- 
dzi się i boryka fvlka garstka lu- 
dzi, inni natomiast alho przyglą- 
dają się i z uśmiechem steptycz- 
nym potrafig być mądrzeisi, albo 
też, jak ci przysłowiówi tancerze 
chcą tylko od pieca zaczynać — 


Echa rozmów na Zamku 


Ataki na demokrację 


Rozmowy scejalistów na Zam- 
kn. ich memnriał. wrażenie tegu 
memoriału i t. d, — wszystko to 
nie daje spokojn pranie antyde- 
mokratycznej. W akcji socjali- 
stycznej dopatruje się wamornie- 
nia prądów demokratycznych w 
krajn. | wobec 'ego raz po raz 
ciska się na F. P. S.. 

Początkowa p óhownno przed- 
stawić krok eocjslistów jako ro 
dzaj „ugodowego” (1) postępo- 
wania, jako zmianę taktyki PPS. 
Ale później zmieniono ton. zrozu- 
miano  „niehezpieczeństwo* de- 
mokracji — i uderzana z całym 
impetem na sorjalistów. 

Qbak licznych artykułów p. B. 
M. w „Gazecie Połakiej* (na kió- 
re jeszcze będziemy odpowiadali) 
rejestrujemy kilka dużych arty- 
kułów „Kur. Porannego“ organn 
„kierowanej“ „demokracji“. „Kie- 
rowanej* — to znaczy — żadnej, 
ba istotą demokracji jest właśnie 
to, że jest swobodnym samaokre- 
eniem narodu, nie , „kierowa- 
uym” przez nikogo. 

„Kur. Poranny“ zabiera głos 
po raz drogi i etrojąc się bezpraw- 
wmie w czerwone piórka spoiecz- 


nego (!) radykalizmu (znany 
fortel!), pisze w sposób następu- 
jacy: 


A na drugim skrzydle? (pierwsze— 
emdaekis) Tam góra porodziła +p 
Po 11 latach groźnej opozycji, wśród 
wstrząsów i przeohrażeń, widncznych 
gołym okiem które zmusiły najlęższe 
umysły do zastezawiani: się nad ram 
wiązaniem współeze-nych i nawyc: 
zapełnia problamatów. przewódey 
P. P. S. darzli ze swej strony bez tru 
do do „oryginalnego“ zaista wmosku. 
że wszystkiemu zaradzą nowe wybory 
pięcioyrzymiatnikowe, Sądziliśmy do- 
tychezac, że monopol na tę „ytnial- 
ng“ retepię mieć będzie raczej „Front 


Morges" i w ogóle ugrnpowanin bur- 

żuazyjno - liberalne. Okazuje się, że 

starzy rewolccjoniści i posiępowcy pa- 
znslają tu w ty” mawet za partią pen. 

Józefa Hallem. Nie przypuszezaliśmy. 

że do tego dojdzie. 

1 tak daiej, Nie chce się tym pa- 
nom wykarów. Oj, nie chce się! 
Wszystko, tylko n` to! Wila de- 
mokracją „kierować“! Chcę. żeby 
robotnik. chłop i pracownik umy- 
słowy nie misli ANI GŁOSU 
ANI WPŁYWU ANI KONTRO- 
LI. A cóż dopiero — WŁADZY... 
Boże, uchcwej, 

I dlatego ci pp. starają się 
ZDEPRECJONOWAĆ tc znaczy 
namniejszyć znaczenie, demo- 
kracji w etczególności zaś ordy- 
nacji wyborczej. Ordynacja! — 
mówią z udaną ironią i politawa- 
niem — ach. ta ordynacja! Va za- 
iada tylko „formalna“! Czemże 
jest wobec wielkich zagadnień np. 
SOCJALNYCH! 

Tak, zagadnienia socjalne — to 
wielka rzecz. Ale oto przez lat 11 
mocna „egzekutywa* była w rę 
kach tych panów lub ich krew- 
nych - duchowych. „Kierowano* 
wszysikim! No i cóż? Rozw qza- 
»= problemy socjalne, czy też je 
tylko — zaostrzono?ł 

Jest to ieraz modna metoda — 
próbować „socjalnym“ hasłem 
hamować hasta demnkracji. Ale 
fartel zbyt przejrzysty. Wszak 
właśnie poto są putrzebne demo- 
kratyczne wybcry, by probleray 
socjalne, wiejskie i miejskie, na- 
prawdę postawić na porządku 
dziennym państwa. Nowa ordy- 
nacja — to WSTĘP. 

Jak widać, rozmowy na Zem- 
ku porusz"ły tych panów (wczo. 
rejszych endeków z „Kur. Poran- 
nego") ogromnie. 

Żabolało. To dobrze. 


K. 


i to od własnego pieca. 

Oderwiemy tych piecuchów ad 
ich pieców! 

Największy wódz w histori 
świata, chcąc rozżagwić zapal ba 
owy swych żołnierzy, wskazywał 
im, że jako zwycięzców czeka ich 
slawa i bogactwa zdobytego kra- 


Konferencja 


W związku z poniedziałkowym 
posiedzeniem konferencji 9 mo- 
carstw, delegat amerykański Nor- 
man Davis odbył dłuższą rozmo- 
wę z delegatem brytyjskim Mal- 
colmem Macdonalde, a następnie 
obaj odbyli naradę z min. Spaa. 
kiem. Na następnym posiedzeniu 


Wyście już siawę żołnierską zdo 
byli. Największym zaś boga- 
ctwem dla zdobycia dla nas 
wszysthich Polaków jest rządna 
Polska ze społeczeństwem zgod- 
nem nie pod kątem widzen'a wlas 
nego interesu egoisiycznego po- 


brukselska 


konferencja ma rozważyć ewen 
tualńe zastosowanie ostatniego pa 
ragrafu deklaracji, zredegowanej 
w ubiegłą sobotę w odpowiedzi 
na negatywne Stanowisko rządu 
japońskiego wonec komunikatu 
konierencj? z dn. 6 6. m 


Gen. Franco nawiązuje 
stosunki z Japonią 


Z Salamanki oficjalnie komuni 
knją, iż rząd gen Franco wysto- 
sował notę da Rządu japońskieco. 
m -dzającą. że nawiązanie sta 
stnków dyplomatycznych pomię- 
dzy Hiszpanig „naradawą” a Ja- 
ponią odbędzie wię na pudsławie 
dawnych traktatów i ukłałów 


Demonstracja 


W Pars padczas manifestacji. 
zorganizowanej nrzez pertię na- 
radowa - epołeczną, przewodni- 
czący deputowany resircyjny Tait 
tinger odczytał pirma gen. Frai 
co, zawierajace m. in. następ: 
ce słowa: , 
cy oświadczyli, że prawdziwa (1) 


| 


hiszpańsko - japońskich. Przed- 
śtawiciel rządu gen. Franco cal- 
kowicie uzgodnił stanowiska z rzą 
dem japońskim i ofirialne nawią- 
zanie stosunków  drplematycz- 
nych nastąpi natychmiast po 
uzyskaniu aprobaty cesarza. 


fanino” 


Francja i prawdziwi {1) Francu 
zi nie potrzcbnią wstydzić się ne- 
rodowej Hiszpanii. Mamy jedna- 
kawe cele i ideały i razem broni- 
my zard cywilizacji europe 
skiej (!), tak delece zagrożonej 


regne, aby wasi mów. | w chwili ohecnej”. 


[miany w rządzie włoskim 


Z Rzymn donoszą: „Giornali 
d'Italia“, komentując zmiany w 
rządzie włoskim, pisze: jest rze- 
czą naturelną, że Mussolini objal 
osobiście kierawnictwo minster- 
stua Afryki włoskiej w chwili gdy 
zamorskie nasiacłości Włoch nic 
tylko uległy powiekszeniu, lecz 
gdy powołane zostały do odegra- 
nia r li dan' słego terenn osied- 
łeńczego dla milionów Włochó v. 
ztórzy przy' dą dn Afryki z me- 
tropolii. _ Bezpuśrednie objęcie 
przez Mussaliniego kontroli #4 
posiadłościami zamorskimi wiąże 


rega realizacja dokonana będzie 
przy eksploatseji ztsobów kalo- 
nialnych_ Wymawnym dowodem 
skraalności i doniosłości polityki 
aut. rkicznej reżimn jesl również 
podniesienie do rangi „ministra“ 
dotychczasowego  podsekr.' iza 
słanu dia wymiany i walut, prof. 
Guarneri. 

Omawiając dałej fakt miano- 
wania wicekróla Etiopii, ka. 
d'Aosta „Giorncie d'Italia" pod- 
kreśla, że przeniesienie do Addi; 
Abeby znakomitego przedstawi 
ciela domm Szvaudzkiego stanow” 


się rownież z programem sakė% | doniosła wydarzenie narodowe, 


wystarczalności gospodarczej, któ 


szczególnych ludzi lub *rup, lecz 
pod kątem wspólnego interesu. 
ogniskującego się w polskim Pań- 
stwie, w dobru Rzeczypospolitej. 
Tem bogactwem da zdobycia jesi 
w nieprzerwanym rozwoju nara. 
stająca w sily Polska, która może 
dać swym obywatelom tylko to. 
na co ją słać. Im więcej jej da- 
dzą jej obywatele, tym więcej ona 
im odda, 

Gdy to mówię, dzieli mię od 
Was odległość Wilna od Warsza- 
wy, ale w czasie wojny dzieliły 
nas większe odległości, a jednak 
rozumieliście mię i pełnili ohowig 
zek, ho wiedy, jak i dziś o Pol. 
skę chodzilo.. bo tak jak dziś i ju. 
tro, a również i wtedy, miłość 
Ojczyzny — to polski dyktator! 


Sytuacja w Szanghaju i Nankinie 


tyczne nie opuściły jeszcze Nan. 
kinu, oczekując na wyjazd mini- 
stra spraw zagranicznych Wang- 
Czung-Guja. 

Z dniem 19 listopada proklamo 
wano w Sinanfu stan oblężenia, 


Re'resie w Szancha u 
Japoński dziennik „Niezi - Ni. 
czł* donosl z Szanghaju, że japoń 
skie władze wojskowe zamierza- 
la uzyskać swobodę poruszania 
się na terenie koncesji międzyna- 
rodowej 1 francuskiej. Jedno- 
cześnie władze Japońskie zamie- 
rzają zamknąć antyjapońskie dzien 
niki chińskie oraz banki chińskie, 
finansujące rząd nankiński. kłó- 
rych siedzihy znajduja się na te- 
renie  koncesyj zagranicznych 
Szanghaju. 
ZIE AD ZYTA OSO — 1 ŻONĘ 


Terror w Palestynie 


Z Jerozolimy donoszą: W oko- 
licach Betleem wykryto składy 
broni į amunicji. Policja dokona 
ła szeregu aresztowań, 


Ponoc dla uchodźców 
hiszp ńsk ch 


W Paryżu została otwarta konfe- 
rencja międzynarodowa w sprawie pa 
mocy uchodźcom hiszpańskim z u- 


działem 145 delegatów, reprezentu- 
jących 17 państw. 


20-lecie 
Głos t. 


W listopadowym „Kampfie” i. 
Bnuer zamieszcza artykuł na te. 
mat 20-ej rocznicy ZSSR. Artyku: 
jest bardzo  charakterystyczny 
Duża goryczy na temat obecnych 
słosunków w Rosji Sowieckiej.. 
Powiada ku końcowi, że — „a je. 
inak wbrew wszysikiemu, WIE 
RZYMY w socjalizm w Związku 
Sowieckim; nie w to, że ten so 
cjałizm już astnieje, lecz w to, że 
RĘDZIEL... Powiada, że przecie na 
zędzia pracy lam są uspołecznia. 
ne, a to rzecz bardzo ważna! Tow. 
Bauer sądzi, że z czasem ludność 
UDOPASUJE polityczną nadbado. 
wę do uspołecznionej gospoda! 
czej podsławy. W jaki sposób da 
pasuje — o tym tow. Bauer nit 
mówi... 

Obok tych uwag znajdujemy 
pełne go”:r.t zapytania. T, Baner 
zapytuje, czy wolno nam, sacja 
distom „utożsamiać się z bolsze- 
wikami, skora podnosimy protest 
przeciwko faszystom za znisżcze. 
nie WOLNOŚCI? jaką siłę wer. 
hunkową nioże mieć nasz prołesi 
skoro wiadomo, że Stalin tak sa. 
mo żniszczył wolność, jak to u. 
czynił faszyzm? Przecie w ZSSK 
jeszcze dziś, w 20 łat po przewro 
cie bolszewickim, niszczy się każ. 
de „odchylenie“ w obrebie rzą 
dzącej partii przy pomocy fizycz 
nych i moralnych Środków. ł da. 
Jej: my, socjałiści, walczymy w 
krajach faszystowskich przeciw 
USZUSTWU, przeciwko rzekn 
mym „wyborom”, które odbywa- 


Z.S. S.R. 


Bauera 


iq się przy akompaniamencie te= 
roru. Ale czyż w ZSSR nie widzi 
my właśnie takiego samego oszt- 
stwa przy obecnej kampanii wy- 
harczej do t zw. „Najwyższej 
Rady"? Dła nas, socjalistów, — 
'jggnie dalei tow, Bauer — saci 
lizm to SWOBODNE SPOŁE- 
"ZEŃSTWO WOLNYCH LUDZI. 
Ale kto uwierzy w to nasze sta- 
nowiska, jeśli będziemy utożsamia 
li się z bolszewizmem, który po %0 
'atach panowania nie znosi SWO. 
hodnej apinii? 

Z bólem pisze t. Bauer o głoś- 
nych „procesoch“ troekistowskich 
i innych. O masowych aresztowa. 
„iach i rozstrzeliwaniach, © prze= 
ładowaniu żywiołów opozycyj- 
nych jako zdrajców, SZPicGÓW, 
szkodników i zamachowców. Je. 
"byśmy uwierzyli wszystkim o- 
skarżonym, należałoby wnioskn- 
wać, że NIGDY i NIGDZIE żad- 
1a partia nie była tak przestąk= 
nięła _ żywiołami szpiegowskimi, 
jak właśnie kompartia Związku 
Sowieckiego... 

Jeszcze przed paru laty — przy 
znaje tow. Baner — wierzyliśmy, 
se będziemy obchodzili 20.łecie 
październikowej rewolucji bolszej 
wickiej z lekkim sercem: że życie 
w ZSSR naprawdę stanie się „lep 
sze i WeSelSZE"... 

Widzimy dobrze, że zasadniczy 
‘on wywodów t. Bauera o ZSSRi 
zmienil się ostatnio znacznie. 


Str. 2 


„Nitieria'” a Polska (uro imkthła aiin śię - oówiadzeniem 


Na marginesie artykułu, Völkischer Beobach'er” 


Ostatnio wiadome czynniki pré- 
hawały nspokajać polaką opinię 
publiczną, wzburzeną prześlado- 
waniem polskiej mniejszości w 
Niemczech i zajściami w Gdań- 
akn. Znane, dość dwuznaczne de- 
kleracje polsko - niemieckie mia- 
ły mapokcić społeczeństwa na je 
dnym punkcie, a pompatyczny 
„PIP“ „nspokajał* na drugim — 
ža nie ma obawy, Gdańska pilnu- 
jemy, ujścia Wiały nie damy, sle 
poza tym „etniczna większość nie 
miecka* w Gdańsku ma prawo ro- 
bié co jej się podoba (np. z kom 
stytocją). 

Tak „aspokajano*.. Ale oto we 
wtorkowym  nnmerze głównego 
organu hitlerowskiego „Vólki- 
scher Beobachter ukazuje aig 
mamienny, znany dobrze naszym 
ezylelnikom artykuł, zawierający 
dobitne ostrzeżenia pod adresem 
Polski: „ALBO — ALBO! Kom- 
promisu nie ma. Czy nas zrozi» 
mieja?“ 

„Zrozamieli* oczywiście wazy- 
scy. To GROŹBA !—pisze czwart- 
kowy „Wieczór Warszawski”, 
Tak, to groźba! — powtarza na- 
wet piątkowy „Dziępnik Narodo- 
wy“ i aastanawia się (nieco „naiw 
nie“), czy ta Niemcy chcą naa 
wprządz do swego rydwanu , włą- 
ery w orhitę swej polityki? Ależ 
tak, panowie z „Dziennika Naro- 
dowego“, oczywiście chcą! Czy pa 
mowie wątpią?.. I jednocześnie 
stopniowo zabierają Gdańsk... 

Artykuł „Volkischer Boohach- 
ter“ ed razu podniósł kurtynę, u- 
tkanę z konwencjonalnych sló- 
wek — i zobaczyliśmy oblicze hi- 
tlerowskiej polityki, wykrzywione 
wyrazem POGARDY: jednocze 
Únie nalyazeliámy pod adresem 
Polski rodzaj nitimatnm: „albo— 
albo!*"_ 

P. Miedziński stałe naa łaska- 
wie stroluje — ustnie jeszcze w o- 
statnim demokratycznym Sejmie, 
a pisemnie w artykule z przed pa- 
ru dni o memoriale do p. Prezy- 
denta — że nasze stanowisko jest 
podyktowene przez względy ‘deo- 
logiczne i Il-gą Międzynarodów- 
ke, a nie przez rację stanu.. Ca 
p. Miedziński powie o artykule 


naczelnego pisma hitlerowskiego? 
Epizod, przypadek, wybryk? Czy 
teù może wyraz polityki Faszin- 
termu, kierowanego przez Hide- 


Naturalnie są  „szczęśliwcy”, 
którzy są w stanie hołdować prze- 
różnym  najfantastyezniejszym 
„koncepcjom*”, by usprawied!:wić 
politykę hitlerowską. Np. prawo- 
sanacyjny „Dziennik Poznański“ 
opowiada swym czytelnikom ba- 
jeczki, jak to żyje sobie dobry Hi- 
tler w Berlinie, a zły Forster w 
Gdańsku. Zły Forster wciąż łamie 
prawo i narusza interesy Poleski, a 
dobry Hitler nawet o tym nie 
wie... Takie oto bajeczki sę kom- 
ponewane dla grzecznych dzieci 
polskich, by nie była „beku*m 

Zgoła inaczej piszą inne pisma 
poznańskie. „Kurier Poznański” 
— wprawdzie endecki, ale prowa- 
dzący, jak to wielokrotnie stwier- 
dziligmy, daleko bardziej zdecy- 
dowaną politykę, niż warszawski 
silnie zhitleryzowany „Dziennik 
Narodowy* — w sprawie Gdańska 
pisze w numerze z 6 listopada: 

€zy jest do pomyńlenia, hy — w o. 
kresla „przyjaźni polska - niemiec 
kiej“ — w Gdańsku pod sterem Ber- 
lina to się działo, ca się dzieja, gdy- 
by Berlin i Gdańsk nis mlały na Lo 
mpezedniej xasadniczej zgody War- 
szawy? Cay nie dlkiego polityka pol- 
ske milczy terma na wszystka? 

Przepraszamy czasem się odezwie, 
by — zasłaniać to, on się w Gdańskn 
dzieje. 

Tak na przykład, jak ta uczynił 
ostatnio PIP. A w numerze z 1ú 
limapada tenże „Kurier“ st: ` r- 
dza kategorycznie, że hitlerowski 
przewrót w Gdańsku jest „inspi- 
rowany i sterowany przez Berlin". 

Słneznie. Byłe by rzeczą — po- 
wiemy łagodnie — dziecinną 1) 
stwarzać fikcje odrębnej (1) poli- 
tyki Forstera w Gdańsku, bo pree- 
cie p. Forster jest tylko okręgow- 
rtyjnym z nominacji ber- 
i wciąż lata da Berlina pa 
instrukcje łub 2) odrywać sprawę 


Nowy Rząd w Luxemturgu 
Robotnik ministrem 


| Dupong. W skład Rządu wchodz 


Po ostatnich wyborach w wiel- 
kim księstwie Luxemburg dotych 
czasawe oblicze parlamentu tego 
nlewiclkicgo kraiku radykalnie się 
zmieniło przez to, że w wyborach 
wielki sukces osiągnęła Partia 
Robotnicza. Sejm luksemburski 
składa się obecnie z 25 katolików, 
ł8 socjalistów, 6 liberatów, 3 nie. 
zależnych demokratów, 2 póła- 
szystów I 1 katolickiego demokrą- 


Przy tym składzie sejmu daw- 
ny Rząd nie mógł nadał się utrzy 
mać, Powołano nowy Rząd, który 
stał się wydarzeniem dnia w tym 
niewielkim ksłąstewku, Pa raz 
pierwszy socjaliści blorą udzia" 
= rządzie. 

Na czele Rządu stanął katolik 


O drogi Polski 


Energia i przets.ębiorczość w Polsce 
Troski „Zadrugi” 


Ukazała się w Polsce nowe pis- 
mo, — pięknie wydany miesięcz- 
nik „Zadruga“. Kto za nim stoi, ja 
ka grupa polityczna? Nie wiemy 
dokładnie. Kursują różne dość sen 
sacyjne pogłoski, ale ich powta- 
rząć nie będziemy, Ma to być „pi- 
smo nacjonalistów polskich". Ale 
rozmaitych „nacjonalistów“ mamy 
w Polsce, chwalić Boga, dosyć. Im 
więcej o „narodzie“ gadają, tym 
bardziej ten naród na grupy I grup 
Ri rozbijają. 

Czytamy uważnie artyku? wstę 
poy p. t. „Kim jesteśmy?" Ale jest 
napisany w sposób tak napuszo- 
ny. grandelokweniny, że {rudno 
zorientować się dokładnie. Czyta- 
my np.: „siłę duchową, która spra- 
wi Wielkość Narodu, znajdziemy 


Polski (zwłaszcza gospodarczymi), 
o brak rozmachu, inicjatywy, eks 
pansji, wytrwałości. „Wegetatyw- 
na" psychika społeczeństwa razl 
„Zadrugę”, Trzeba zmienić tą psy 
chikę! Trzeba dać Jej anglosaskie 
„fastawienie"| Trzeba pozbyć się 
tradycyjnych treści duchowych! 
Bo inaczej Polska nie wytrzyma ry 
wallzacji z państwami Zachodu! 
Trzeba zdobyć się na śmlałą teo- 
rię wewnętrznego rozwoju Polski! 
Trzeba stworzyć nowe podstawy 
kultury polskiej! Stary „klimat“ 
już się mie nadaje! | „Zadruga“ 
przychodzi do  najlstotniejszega 
swego wnlosku — trzeba wyjść z 
ahrębu kultury katolickiej. Czytaj. 
my: 

„Dogłęhne poznanie istoty toz- 


w niezmierzonych giębinach pol. 
skiego Biosu“ i t. p, Pusty frazes. 
Bardziej już wyraźnie brzmi zda- 
me: „Dusimy się w oparach ubó- 
stwa duchowego i nędzy material. 
nej. Na widok tego, co nas wokól 
otacza, upokorzenie targa uczy- 
ciem“. 

Tak, to jest klucz do zrozumie. 
nia psychicznej postawy redakcji. 
Chodzi jej o brak energił w życiu 


woju wewnętrznego Polski w eza- 
sokresie 1600 — 1950 r. jest wa- 
runkiem skutecznego działania, Po 
znanie tak pojęte, czyli teoria ræ- 
woju nie moża powstań w kręgu 
duchowym katolisko - polskiej i- 
deologii grupy. Teoria rozwoju we 
wnętsznegn Polski zaistnieć może 
tylko w zasadniczo odrębnym kre- 
gu kulturalnym, w innym klimacie 
duckowym Wsodrębnienia wę 


gdańską od całokształtu polityki 
hitlerowskiej — jak to z reguły 
czyni endecki „Dziennik Naroda- 
wy“, nważający, że „Hitler jest 
pożyteczny”... 

Artykuł w „Völkischer Beoh- 
achter* oświetlił jak reflektorem 
te wszymikie sprawy, związane ze 
wzajemnym aloumkiem Polski i 
Niemiee. „Albo — albo!“ — za- 
brzmiał głos z Berlina, żądając, 
hy Polska szła posłusznie w ego 
nie polityki hitlerowekiej i „wza- 
mian" „traciła stopniowa wpływ 
w Gdańsku"... 


(o 


T2-cie dni trwała konferencja 
brukselska w sprawie wojny chiń. 
sko - japońskiej. A rezultat? U- 
chwalono | podpisano deklarację. 
Podpisało ją 18 państw, reprezen- 
towanych na konferencji, nie pod- 
pisal jej delegat Wioch. 

Konierencję zwołano na pod- 
stawie uchwały Ligi Narodów, Ale 
Japonia odrzuciia zaproszenie na 
konferencję, tłumacząc, że nie mo. 
że wziąć w niej udzialu, ponieważ 
Liga zgóry ją potępila, ona zaś 
czuje się niewinną; poza tym Ja- 
ponia wytknęła konferencji, że u. 
czestniczą w nie] państwa, które 
nie podpisały „pakłu D-iu państw", 
który miał siużyć za podstawę dys- 
knsji. 


W PLO ZEEZZ O PÓZ LÓORZLCC O A ZZO 


Śniadan.e zamożnego mieszkańca 


W dzlelnicy zachodniej Berlina, 
w t. zw. „Westen“, zamieszkanej 
przez „lepsze stery" stolicy Nie- 
miec, wychodz) dziennik p. t. 
„Der Westen“ przeznaczony wła- 
śnię dła tych „lepszych“ sfer, t 
zn. bogatszych. 

W artykule tym, zatytutowanym 
„Jakie ma być Śniadanie”, czyta 
my co następuje: 

„Oblicze rannego posiłku mmie- 
miło się, Nie można powiedz eć, 
żeby Śniadania obecna były ohf.tsze 
nh skromniejsze od dawn ejszych, 


»A4BOLU GŁOWY 


3 katolików, 2 przedstawicieli Par 
tii Robotniczej oraz jeden liberal 
Socjalista Rene Blum objął tekl 
Sprawiedliwości i Zdrowia Pub 
licznego, drugi socjalista Pioti 
Krier objął teki Ochrony Pracy, 
Ubezpieczeń Społecznych i Górn. 
ctwa. 

Renć Bium jest z zawodu ad. 
wokatem i postuje do Sejmu już 
od 1918 r. 

Krier pochodzi ze Środowiska 
robotniczego. Sam też robotnik, 
był przez długie lata przewodni. 
czącym Związku Górników { Me- 
latowców . 

Jest to pierwszy w Luxemburgi 
praletarlusz, który zasiadł na fa. 
telu ministerialnym. 


nowego kregu kulturalnego nastą- 


pié może po przez oparcie się kon- 

strukcji światopoglądowej o masę 

biolopiczną narodu t wole twórczo» 

dei, jako sens istnienia narodu w 

ogóle". 

Stanowisko jasne. Właściwie 
niemal wyczerpuje idenlogię „Za- 
drugi", wyrażona w Nr. 1. Ude- 
rzenie w kałolicyzm, jako źródła 
zła, jest bardzo wyrażne. Czytaj- 
my ciąg dalszy: 

„Z tego stanowiska patrząc uj- 
rzymy z przejmującą wyraristaś- 
cią wszysłkie ogniwa degradacji 
Polski i przyczynę zasudniczą któ 
ra ją zdeterminowała: krnecpeję 
światopoglądową katolicyzmu", 
W innym artykute p. J. Grzan. 

ka oświadcza, że zwykle podno- 
szonek kwestie silnych rządów iip. 
nje rozwiązują sprawy. Byla de- 
mokracja, byt po 1926 r. okres sił. 
nych rządów, a degradacja Rze. 
czypospoalitej trwa dalej — I p 
Grzanka wpada w głęboki pesy- 
mizm: 

„Wady I błędy przeszłości, któ. 
re, jak sądził j sądzi naród spo- 
wodowaly utratę niepodległości >o- 
stały usuniete i naprawione. Ten 
sem los spotkał również | nowa 
odkryte. A mima to jednak, kiernn 
kowa rozwoju, jak szła, tak nadał 
dzie w dół. Szanse osiągnięcia 
harmonii (zepewńe już nie tak I- 
dealnej) kresu rozwojowego epóki 


ale są inne. Nastąpiło przesunię- 
cie, Czyż świeża bułeczki, które pie 
karz przynosi nam do domu, nie 
są mniejsze i cłemniejsze, powiedz 
my spokojnie — mniej reprezenta- 
cyjne? Slsmzyła się też zawar- 
tość moasielniczki., Trochę tego 
za mało, a z pewnością nie bali 
więcej masła zimą, kiedy produk- 
cja mleka znacznie spada. Mamy 
tnkża ser pod kloszem, nla nie na- 
leży się przejmować tym, że wę 
jest chudy i Że tłustych serów nie 
mażna dostać., Gorzej natom'ast 
będzie z jajami. Kieliszek pod jaj 
ka długo hędzie nie zajęty. N e trze 
ba się ogran'czać co do ilości bułe. 
czek, ale kto może sobie na ta po- 
zwolić ten niech lepiej nie przyno- 
sl większych paczek ze śniadan'em 
do biura.. Nasze zboże chlebowe 
jest drogie i nie mamy go w nieo- 
graniczonych ilościach. $n ndanie 
jest więc wprawdzie inne, ale nie 
stało się przez ta mniej obfite", 
Nie wiadomo, czy dziennik kpi 
z czytelników, czy z ustroju opar- 
wego na wvw'adzaniu ludności, O- 
statnie bowiem przytoczone przez 
las zdanie kollduie z tym wszyst- 
kim, ea poprzednia ! napisane. 
Można soble jednakowoż wyro 
bić pojęcie o tym, jak wygląda 
śniadanie roboinika czy pracow- 
nika umysłowego, skoro śniadania 
mieszkańca dzielnicy „Westen“ 
wyglada tak, jak wyżej onisano. 


Lecznice 
Elektoralna 32 
Jasna 20 


WENERYLZNE SKÓRNE 
PŁCIOWE 
Od 9 r. do 8 wiecz. Niedziele de I pr 


m. mi, K. KRAJEWSKI 


WENĘRYCZNE, płciowe, pęcherza, 
Przyjmuje w swojej prywątnel 
lecznicy specjalnej 
Warszawa, Chmielna 56 od godz. 8 r 
do 8 więcz. 


Piotr Zimnicki atakuje katolicyzm 
„eszcze gwałtowniej. Katolicyzm, 
jego zdaniem — to „tendencja do 
agraniczenia zasięgu swojej osobo 
wości poza granice wlasnej per- 
sony" („personalizm”); to „wola 
minimum egzystencji"; stąd zaco- 
iame ekonomiczne: 


„katolicyzm, jako zorganizowany 
system duchowy wspiera się na 
konstelacji wrodzonych człowieko- 
wi popędów z decydującą przewa- 
gą wegołacyjnych. Instynkty we- 
getacyjna znalazły w koncepcji fi- 
lozoficznej katolicyemq szczególną 
możność wyładowania. TInstynkty 
zaś dynamiczne, których organi- 
zowanie stanow! warunek wnzel- 
klej twórczości zostąły niejako 1a- 
pomniane”. 


Obszerny numer kończą smutne 
(dla Polski) zestawienia gospodar 
cze i stwierdzenie, że katolicyzm 
i masoneria są „bardzo do siebie 
zbliżone“. 

A więc wojna z katolicyzmem... 

Zastanawiamy się nad wywo- 
dami „Zadiugi* poważnie, wcale 
nie chcemy ich lekceważyć. Rozu 
miemy troskę „zadrugowców” o e 
nergię w charakterze polskim. W 
ncgatywnych stwierdzeniach wiele 
jest prawdy. Prawdy nb. która 
przekreśla lekkamyślny optymizm 
innych sanacyjnych ugrupowań. 
Ma w sobie oczywiście silny pos- 


sadkiej (D rosną z dnia na dzien'|imak kapitalistyczny (przedsiębior 
W trzecim znowu artykule p. czość kapitalistyczna), ale ta w da 


"a, 


Uczestnicy konferencji zabrali 
się tedy do „pracy“, mianowicie 
do tego, by skłonić Japonię do u- 
działu w konieren Liga poiępi- 
ta Japonię? Na to jest rada: zreda 
gowano nowe zaproszenie, w któ- 
rym nie było sława oskarżenia pod 
adresem Japonii, w którym nawet 
nie odrzncano oskarżeń Japonii 
pod adresem Chin, byle pożądany 
gość zechciał zawitać da Brukse. 
li. Uniżony ton zaproszenia wy- 
wołał sprzeciw u niektórych dele- 
gatów; dyskusja trwała trzy dni; 
tekst zaproszenia zmieniona | w 
końcu uzgodniono i wysłano je do 
Japonii. 

Co da udziałi w konferencji 
państw, które nie podpisaly „pak- 
tu 9-ciu*, zgodzono się, że roko- 
wania z Japonią prowadzilaby ko 
misja z 6-ciu państw. Ale tu znowu 
powstal spór o skład tej komisji 
Wiochy zażądały udziału w niej, 
na to Litwinow oświadczył, że je- 
šli Włochy będą reprezentowane 
w komisji, to i Rosja domagać się 
będzie reprezentacji. Sporu nie roz 
strzygnięto, konferencja odsunęla 
narazie tę sprawę na bok, czeka- 
jąc na odpowiedź Japonil. 

Zanim nadeszła odpowiedź, Ja- 
pończycy zdobyli Szanghaj; ódpo 
wiedź ich — jak wiadomo, odmo- 
wna — liczy się z tym taktem do- 
konanym i jest odpowiednio bez- 
czelna. W drugiej swej odpowie- 
dzi Japonia oświadcza, że „paki 
9-ciu“ wogóle nie ma nic do rze- 
czy w sporze chińsko - japońskim, 
że spór ten obchodzi tylko ją, Ja- 
ponię it. p- 

Konferencja znalazła się w sytua 
cji nowej. 12-cie dni stracono 
na zapraszanie Japonil. Zdawało- 
by się, że skoro Japonia nie chce 
dyskutować z 18 państwami, repre 
zentowanymi w Brukseli, to konfe 
rencja nareszcie rozpocznie swe 
właściwe prace bez Japonii, A wła 
ściwą pracą konferencji miało być 
skłonienie, tub zmuszenie, Japonii 
do zaprzestania wojny i zawarcia 
pokaju z Chinami. 

Tymczasem konferencja, pa o- 
trzymaniu odmownej odpowiedzi 
laponii, podyskutowała jeszcze 
trochę i rozeszła się, uchwalając 
deklarację, o której mowa na wstę 
ie. 

Była ta jedyna konferencja na 
świecie, która zajmowała się za- 
praszaniem jednego z państw | na 
to poświęciła — bez rezultatu! — 
12.cie dnł. 

Zreszta nie wiadomo, czy 
konferencja się skończyła. Zam- 
knięcia konferencii nie hyło Del- 
hos, Eden Litwinow — jeśli cho- 
dzi o wielkie mocarstwa — apuś- 
ziti Brukselę, Pozostał wszakże de 
legat Stanów Zjednoczonych Nor 
man Davia który podobno miał 
nświadczyć, że zostanie aż nastą. 
gi nakój na Dalekim Wschodzie 

Być może, że oczekuje istrukcji 
4 Waszyngtonu. 

Deklaracja jest utrzymana w ta 


<a 


nie dość stanawczym. Stwierdza 
ona, że Japonia rozpętala wajnę 
bezprawnie, że wojna ta obchadzi 
wszystkie kraje, że nie ma takie- 
go prawa, któreby pozwalało na- 
paść zbrojnie na państwo celem 
zwalczania w nim odmiennej „idea 
togii“ i że tego rodzaju praktyka 
może doprowadzić do anarchii w 
stosunkach międzynarodowych, że 
bezpośrednie rokowania japońsko- 
chińskie nie odniosą skuiku. 
Deklaracja pozostawia Japonii 
Jeszcze furtkę do namysłu. Gdyby 
nie zinieniła swej postawy, to pań 
stwa uczestniczące w konierencji, 
musiałyby rozpatrzyć nową sytua- 


(3: 
Delegat Chin postawił wniosek, 
by konlerencja uchwaliła zaprze- 
stać dostarczania Japonii sprzętu 
wojennego i pamocy finansowej. 
Ale konferencja wniosku tega wca 
le nie dyskulowała. Sprawa pomo 
cy dla Chin ma być omawłana 
zwykłą drogą dyplomatyczną, ál- 
bo leż w dalszym ciągu konferen- 
cji, jeżeli an nasiąpi, 

Tak zakończyła się — jeżeli się 
wogóle skończyła — ia dziwna 
konferencja; przed jej zwołaniem 
mówiona o sankcjach, a bojkacie 
gospodarczym Japonii. Na konfe- 
rencji nawet nie wspomniano a 
tym. 

Było tak: Anglia oświadczyła, 
iż pójdzie tak daleko, jak Stany 
Zjednoczone, które znowu czekały 
na inicjatywę Europy, właściwie 
Anglii, da której to Inicjatywy przy 
lączyłyby się. 

Japonia prztkreśliła wszystkie 
nadzieje na nową dyplomatyczną 
imprezę w rodzaju „komitetu nie- 
interwencji". 

I to jest bodaj jedyny pozytyw- 
ny wynik tej konferencji. Potwier- 
dziła ona solidarność faszyzmu 
niemiecko - włosko . japońskiego. 
Potwierdziła niemożność porozu- 
mlenia państw  antyfaszystow- 
skich z faszyzmem. W uchwalonej 
na konierencji deklaracji podkre- 
ślono zasadnicze punkty, dzielące 
oba te obozy, odrzucona zwłasz- 
cza demagoglczną zasadę paktu 
„antykomunistycznego”. Ustalona 
„linię podzłalu* dokładnie i zgod- 
nle z rzeczywistością. 

T cóż dalej? Dalej powinny na- 
stąpić tylko czyny, zgodne z de- 
kłaracją i z rzeczywistością obe- 
ceną. 

Ale na czyny państwa antyfa- 
szystowskie dotąd slę nie zdobyły. 
Tẹ dzledzinę pozostawiono iaszy- 
Stam... (mb) 


RADIO 


originułne wiedeńskie Kapach, Philips. 
Echn Thoman orms Gramofony 4 Ra- 


jęk ż 


Warszawa, „Rekord“ 
Swiętokrzyska 


nym wypadku nie szkodzi — cho- 
dzi o charakter narodn. 

Tak, w krytyce „Zadruga“ ma 
wiele racji. Ale jak sto sprawa 2 
receptą pozytywaą? 

Qbóz katolicki jest zaniepokoja. 
ny. jeszcze przed ukazaniem się 
„Zadrugi* p. Eug. Myczka w cie- 
kawym referacie na „ił studium 
katolickim" w b. r. (patrz oddziel. 
ną odbitkę) oświadczył (str. 17): 
„Katolicyzm wyznacza bleg histo- 
til Polski, na nim spoczywa glów- 
ny ciężar  odpowiedzialności". 
Stwierdza, że „naród polski nie 
spełnił dotychczas wobec Boga 0- 
bowiążku współuczestnictwa w ak 
cie stwórczym”; że polska psychi- 
ka jest konserwatywna; Że przy- 
czyn zaniedbań trzeba szukać „w 
dziedzinie polskiej kultury ducho- 
wej”. „A więc — kończy — my, ka 
tolicy, jesteśmy odpowiedzialni za 
obecnv stan naszego kraju", (str. 
23). 

W „pozytywnych“ receptach 
„Zadrugi* widzimy jednak blędy 
zasadnicze. Tak, klerykalizm ista. 
tnie (szkoła!) przyczynii się duża 
do wychowania w duchu wiedzy 
formalistycznej, w duchu pokory 
Stąd wielka szkodliwość rzucane- 
go obecnie hasła „szkoły wyzna- 
niowej”. Ale jak chce „Zadruga“ 
walczyć nie z klerykalizmem, lecz 
z katolicyzmem? Nie sądzi chyba, 
że naród polski zostanie bez reli- 
gii? Czy więc chce dać religię no- 
my? | jg? „Ołoa Miroda“ jt 


śpleszy z oświadczenie, że ZA: 
druga* — to hasla Rosenberga i 
Maurrasa, W „Zadrudze” znajdu- 
jemy troski poważne. Ale jak chce 
walczyć z katolicyzmem? Przy pa 
mocy metod totalnych? A jeśli nie, 
ta jakich? Chyba nie propaguje 
wojny religijnej, która by do resz- 
ty utrudnia wewnętrzny rozwój 
Polski? 

Polska psychika, biema | mało 
produktywna, jest wynikiem daw 
nej feudalnej szłacheckiej struktu- 
ry spolecznej. „Zadruga“ słusznie 
wskazuje poważne braki tej psy- 
chiki, Ale walczyć z nimi należy, 
| można tylko przez 1) nowe wy- 
chowanie (szkołał), oparte na roz 
woju indywidualnej I zbiorowej €- 
acrgji; 2) politykę uprzemysłowie- 
nia kraju, które przekształcili starą 
qaiemrawą, bierną psychikę; 3) po- 
litykę konsekwentnej demakracji 
w ustroju pollycznym, samorzą- 
dowym, ubezpieczeniowym i t d., 
kióra zmusza szerokie masy do 
samodzielnego wysiłku i odpowie 
dzialności. Naturalnie, wskazujemy 
tylko 3 glówne kierunki akcji — 
wdawać się w szczegóły tu nle 
mażemy, 

Sama propaganda (np. antyka- 
tolicka) nic nie wskóra Czy „Za 
druga” sądzi, że taka propagan- 
da przekształca charaktery naro- 
dów? 


K. CZAPIŃSKI. 


Str. 3 


Karabiny maszynowe w jarzynach | 


Na szlakach konspiracji „Białych Kapturów” 


Władze policyjne na terenie ca 
lej Francji oraz wszystkie siacje 
pograniczne, poinformowane, że 
dwaj główni przewódcy tajemni- 
czego przysiężenia terrorystów, 
zwsnych powszechnie „Kagular- 
dami“ („Białe Kaptury"), starają 
się zbiee a Francji aamochodem. 
aarządziły ścisły nadzór na dro- 
gach prowadzących ku graniem. 
Policja oczekuje z godziny na go- 
dzinę aresztowania tych osobni- 
ków, trzymając ich nazwiaka do- 
tych w jak największej dy- 
akrecji 

W kułach politycznych i dzien- 
nikarskich Paryża kurmje już 
szereg nazwiek różnych wpływo- 
wych osobistości, klóre posądza 
się o udział w organizowanin ak- 
cji „Kagulardów". 

Nowym faktem w przebiegu 
Kledziwa jest sprawa tajemniczych 
dwóch nadawczych aiacyj radio- 
wych, na których ślad wpadły wła 
dze bezpieczeństwa dzięki waka- 
zówkum wojskowej alużby radio- 
fonicznej. Władze wojskowe od 
dawna już odkryły porozumiewa- 
(jące się ze zobą dwie stacje radio 
we, używające nieznanego języka. 
Jdąc za tym śladem, polieja wy- 
kryla istotnie dwie stucje radio- 
we: jedną w okolicach Ment- 
Renge pod Paryżem, drugą w oœ 
&kolicach Fontainehlen. Stacje te, 
celem zabezpieczenia się przed ad 
szyfrowaniem ich meldunków, po 
zozumiewać się miały z sobą po 
łacinie. Szef policji oświadczył je. 
dnak, iż władze bezpieczeństwa 
uważają sprawę tych slacyj za nie 
związaną o wykryciem składów 

roni, 

Whadze prowadzę nadal poszu- 
kiwania w podziemiach autykwa. 
rista Maulera przy nl. Hotrou, 
gdzie policja spodziewa się doko 
naé dalszych odkryć w skomplika 
wanym lahiryncie schodów i ko 
rytarzy podziemnych, jak również 
w lokalm towarzystwa  żeglngi 
rzecznej. 


Jak wykazały dotychczasowe ba 
dania, ładunek broni, znalezionej 
* tow. żeglugi rzecznej, jest znacz 
nie większy, niż wszystkie wykrę- 
te dotychezaa tego rodzaju zapa- 
sy. Poza skrzyniami z granatami 
ręcznymi, z ręcznymi karabinemi 
masz”nowymi, jak również z bro- 
nią myśliwską, policja skonlisko- 
wała kilkadziesiąt pasów z nabo- 
jami do karabinów maszynowych, 
jak również sprzęt, pozwalający 
przypuszczać, że spiskawcy odby- 
wali ćwiczenia z bronią. 

Część prasy paryskiej podaje 
informacje, że dwie bomby, zna- 
lezione w podziemiach pensjona- 
tm ; rzy uł. Riberas, który miał być 
główną centralą i sziahem spisko- 
weów, są bardza podobne do uży 
tych w szeregn zamachów terro- 
rystycznych, jakie ostatnio miały 
miejsce we Francja a mianowicie 
przy zamachu na tunel kolejowy 
w Carhere, stacji granicznej mię- 
dzy Franeją a Hiszpanią, jak rów 
nież w czasie zamachu na prywat 
ne lotnieko pod Paryżem, gdzie 
zniszczono kilka ramalotów, któ 
re miały być wysłane do His 
panii. Również podczas słynnego 
zam«chu na Placu Gwiazdy uży- 
to podebnych homb. 

Poza tym, jak informuje część 
prasy, petardy wojekowe, znale- 
zions w pensjonacie przy uł. Ri- 
bera, mają być identyczne z pe 
tardami,  znalezicnymi przed 
drzwiami wybitnego wojskowego 
gen. Prelelat, człaske najwyższej 
rady wojennej. Cały materiał woj 
skowy, znaleziony  dotychczu: 
przez policję, odstawiony zostal 
da parku artyleryjskiego w Vin- 
cennes i jest badany w laborato- 
riac wojskowych. 

W siedzibie władz bezpieczeń: 
stwa w dalszym ciągn panuje po: 
rąmzkowe ożywienie. Z poszczegól 
nych miejscowości dochodzą infor 
macje o przeprowadzanych rewi- 
zjach i aresztowaniach. Władze 
bezpieczeństwa w Lille poddały 


Faszyści skontiskowali 


faszystowski dziennik włoski 


Włoski minister kultury ludo- 
wej zarządził konfiskatę numery 
rzymskiego dziennika „Tribune“ 
z dnia 20 h. m. Oficjalny komuni 
kal siwierdza, że konfiskata na- 
stąpila „za treść i niektóre wyra- 
enis, zawarta w korespondencji 
dziennika, datowanej z Paryża i 
omawiającej stosunki francusko- 
włoskie”, 

Zakweslionoweny artykul oma 
wiał zagadaienia współpracy wlo 
sko - francuskiej, dowodząc, że 
koniecznym jemi polepszenia wza 
Jemnych stosunków. 

Kouliakata dziennika włoskie- 
g jem zarządzeniem, nieprakiy- 

wanym w stosunkach politycz 
mych Włoch i dlatego wywołała 
wielkie wrażenie. Zarządzenie kon 
finkary komentowane jest, jaka 
podkreślenie, iż w obecnej chwili 


nie jest sktualną sprewa zbliżenia 
wloako - francuskiego. 

Wiadomość o lej konfiskacie 
w kołach politycznych Paryża, po 
Lraklowano za wyrażne wj parcie 
się przez włoskie czynniki rządu- 
we całej inicjatywy polepszenia 
stosunków irancueka - włoskich. 
Konfiskata artykułn „lribuny* 
nastąpiła w chwili, kiedy poważ 
na część prasy francuskiej z 
„Termpe* i „Journal des Dehuis* 
na czele poświęciła temu artykuła 
wi obszerne konieniarze. Jeszcze 
w niedzielnym wydaniu prawin- 
c.onalnym korespondent rzymski 
„Matina“ donosi, że „Włochy wy 
stosowały do Francji w drudze nie 
oficjalnej w postaci artyl ułu pu- 
bleystycznego orędzia polityczne 
o dużej doniosłości“ 


Znów Belgia nie ma premiera 


Janson zrzekł 


Socjaliźci belgjscy zgłosili ka- 
tegoryczny protest przeciwko e- 
vsarualnemn wejściu do formo- 
wanego przez Jantona gabinetu 
b. premiera, Henryka Jaspara 
(partia katolicka), motywując 
ten krok opozycyjnym stanowi- 
skiem, zajętym przez Jaspara w 
kwietnin 1935 r. w stosunku do 
polityk" gospodarczej, zainaugu- 
rowanej przez Van Zeelanda. 


Walka 


się swej misji 


Minister stann Janson, dopa- 
trując się w tym sprzeciwie ze 
atrony racjaiistów tendencji ogra 
niczenia konstytucyjnych upraw- 
nień króla do swohodnego wybo- 
ru swych ministrów, postanowił 
zrezygnować z powierzonej mu 
m-aji sformowania Rządu i zawia 
domi? a tym króla na nzyskanej w 
sahatę wieczorem audiencji, 


(PAT). 


o życie 


zasypanych górników w Zabrzu 


Ze Śląska Opolekiego donoszą: 
Akcja ratunkuws na kopalni 
mKrulowa | wiza* w Zabrzu, gdzie 
przed trzema dniami wydarzyła 
aig xmlastrofu górnicza, trwa w 
walszyj ciągu. 

W sobotę pa połndniu kolurana 
ratownicza zdo:ała dolrzeć do 
miejsca, w którym — według przy 
puszezeń władz górniczych — po 
winni byli znaleźć się zasypani 


górnicy. Górników jednak tam 


nie znaleziono. Powstsło zater: 
przypuszczenie, że każdy z tych 
górników ratowsi się w czasie ka 
lastrofy ucieczką na własną rękę 
i najprawdopodokniej w różnych 
miejscach chodnika zostali oni 
przysypani zwał.mi wegla. W o- 
bec tego dla szybszego dotarcia 
do zasypanych górnikow podjęto 
obecnie prace równiez z drugiej 
atrany filara. Jest jednak słaba 
nadzieja uratowania górników. 


=iczegółowemu Ladaniu niejakie- 
go Debosschere, handlowca, ax 
sztowanega nı przedmieściu w 
Lille w. chwili, gdy przewoził na 
samochodzie ciężarowym, nałado 
wanym jarzynami, karabin marzy 
nowy i paczkę z 800 nabojami. 
Szereg rewizyj przeprowadzono 
również w okolicach Bordenux. 


W dalszym ciągu prowadzone 
są również poszukiwania na zam- 
ku Evry - Petit - Bourg, należą 
cym do znanej aryslokratycznej 
sodziny Pastre, której przedsta- 
wiciel, 30-letni Humbert, hawią- 
cy obecnie na polowaniu na Wẹ- 
grzech, posądzony jest o aktywny 
ndział w organizacji i przygoto- 
wywaniu episku. 

Podczas rewizji, dokonanej w 
sobole na przedmieściu Paryża 
Villemenbie, wykryto m. in. 27 
skrzyń, zawierających każda po 
32 granaty, liczne skrzynie z ka- 
rabinami maszynowymi oraz 
znaczną ilość nabojów. 

W asohotę aresztowano inż. Ja- 
na Moreau, administratora owa. 


Nie bardzo wiedzą z czego 
ale są zadowoleni 


Kończąca się w niedzielę wizy- 
ta lorda Halifexe w Niemczech 
nie pociągnie za sobą prawdapo- 
dobnie bezprśrednirh  skników. 
W niemieckich kołach politycz. 
nych zapewniają jednakże, że o- 
siągnęlu ona w pełni swój „sk rom 
nie“ zakrojony cel, u mianowicie 
stworzenie podstawy do dalszych 
rakowań w sprawie porozumienia 
między Londynem a Berlinem. 
Patwierdzono również pogło- 


Wyrok w proces'e b:ałos'ockim 


BIALYSTOK. (PAT). W uobstę po |Słuckiego, leka Czestego i Fajwels Ro 
calerodniowej rozprawie przeciwka 20 |rawikiego po 4 lata, Berka Flikora na 
askaconym o działalność kamnnietycz- j3 lata, Wolfa Olsznka, Walia Krawca 


1ą w Białymstokm i w pawiecie biało. 
sackim, Sąd Okręgowy agłanił wyra 
+kaznjący Waleni;nę Najdusównę na 12 
Ist więzienia, Gienię Kapłsnówrę no 
12 lat więzienia. Ellsiza Goldberga, Ra 
‘bele Weinsteinówną, Arona Dereczyń 
skiego. lcka Sereyukiego pa 8 Jat, Aro- 
= Kruk - Krukowskiego. Niuma Me- 
klera, Idka Machkinda po 6 lat, Piotra 


Radio warszawskie 


PONIEDZIAŁEK, dn. 22 listopada 


WARSZAWA L Godz, 6,16 Pieśh 
„Kiedy ranna wstają zorze“, 6.20 — 
Gmnastyka. 640 Muzyka (plyty). 
1.00 Dzien. poran. 7.15 Muz. (płyty) 
8.00 Aud. dla szkół: W rocznicę obro 
ny Lwowa (ze Lwowa). 1115 And 
dla szkół 12.00 Hejnał 12.08 Aud 
połudn, Mazurek obiąkanego, Dzien- 
nik. Muzyka filmowa. „Jak powstają 
ircki filmowe". 16.30 Wad, gospod 

„Z pieśnią po kraju“, 16.15 Sa 
Sława Orłowska.Czerwińska — 
śpiew, Edmund Roesler — fortepian. 
16.50 Pogad. akt, 17.00 „Walka z en 
krzycą" — odczyt. 11.15 Odgłosy da 
lekiej Japonii, 17.50 Pog. i wird 
sportowa. 18.10 Cygan e grają. (pły 
ty). 18.80 Program 18.85 Aud, dle 
wsi: Chrońmy dzieci przed alkoho- 
iem. 19.00 Aud. strzelecka. 19.80 „Ka 
p łał czy przedsiębłorcześć" — dysku 
słą zaga! Jabłowski i Rogóyski. 19.50 
Pog. akt, 20.08 Koncert rozrywkowy 
(a Poznania), W przerwie ok. godz 
10.45 Dz ennik, 


WARSZAWA II. Godz. 18.00 Muz. 
rozrywkowa (płyty). 14.00 Parę in- 
formacyj, 14.05 Program, 14.10 Ale- 
ksander 1 Domenico Scarlatti (pły. 
ty). 15.00 Renortaż Bolesława Wasy 
lewsk'ego z Muzeum Kolejowego. — 
15.15 Ork. nodd yr. Ad. Furmańskie- 
wo, 1800 Muz. lekka (płyty). 1906 
Soliści: Z. Tarnoweka — harfa. W 
Myszkowski — baryton, 21.30 Nowo 
Ści literackie, 21 R0 Ansydz ela muzy 
ki symf. Wyk. Ork, P, R. pod dyr 
3. Fitę'harna. 2250 Ot. wiad. dzien 
nika, 19.55 Życie kultwrelne Błnłicy 
"200 Reporfaż. 2215 Muz, yekka— 
inłyty), Krótkofsl=wka 2400 Ts'er 
nik w jermi noleftm i ensiel*"'m 
Itwory H. Wienierusk'epa (płoty) 
"rament z now. G. Daniłoweiege 
Jaskółca". Pols tohee Indowe. 


WTOREK, dn. 23 listopada. 


6.15 Pieśń. 620 Gimnastyka. 640 
Możyka (młyty). 7.06 Nziennik. 
7.15 Muz. (niwty). 800 Audveja dla 


szkól. 11.15 „Pierwsa podróż Jan- 
ka” -- obrazek uln dzi-ci.. 11.40 U- 
twory Emanuela Chabria (płyty) 


51 Sygnał czaru i hejnał. 1203 
„Wesołe połndnie* — w wyk. Małej 


Ork P R mod dvr. Z. Górzyńskie- nod dyr. G. Fitelherga. 


rzystwa włókienniczego, który ma 
podstawie przeprowadzonego 
ślędziws 1 vażany jęst za jednego 
z przewódców spisku. Miał on ape 
cjalnie za zadanie organizowanie 
składów broni, Jan Moreau oskar 
żony został o nalcżenie do 1ujnej 
organizacji oraz o przechowywa- 
nie broni. Pod obeerwacją BH 
je się też ym Morenn, Adolf. 


Opinia publiczna Francji aczeku 
je z wielkim zainteresowaniem o- 
publikowania nazwisk  asobisto- 
ści, zamieszanych do spisku, z 
przede wszystkim głównych ini- 
zjmorów i kierowników tej tajem 
miezej afery. Oświadczenie pre- 
miera Chautemps w izbie depu- 
towanych, z któego można wnio- 
skawać, iż Rząd przywiąznje du- 
żą wagę do wykrycia tajnej orga- 
mizncji i posiada dane, pozwala- 
jące przypuezrzać, iż zamieszane 
są w niej elementy, działające po 
za Francą — zaczyna wywoływać 
poważne pornszenie w opinii pr- 
alicznej. 


akę, iż lord Halifrx zaprosił wwa 
Nemratha do Londynu Termin tej 
wizyty nie został na razie usta- 
lony i prawdopodobnie zależeć bę 
dzie od tego, jakie konsckwencje 
Rząd brytyjszi wyciągnie ze apra | 
wozdaria lorda Halifuxa. Prasa 
niemiecka w nielicznych komenta 
rzach wielce ogólnikowo charak 
leryzuje podróż lorda Halilaxa i 
jej dodatnie wyniki. 


Tankla Ojsztotea po 2 łata. przy taym 
dwóm ostatnim zawieszono karę na S$ 
kt. 

Sewela Salera + Mikołaja Cudowskie 
sa miewinnteno. 

Sprawy poraslałych dwóch oskerio 
nych Sacharcznka i Makowskiego wyły 
<zana, ponieważ jeden z nich jest ciąż. 
ko chory, e drapi nieletni 


go, Anny Bory — śpiew i reeyta- 
tora W przerwie o 12,20 Dziennik 
południowy. 15.50 Wiad, gosuodarcte 
15.45 Zagadki historyrzne: „Jakla 
wojsko tak się zbroiło." -— uadycja 
dla dzieci starszych, 16.06 Urzegląd 
akt. finans. gospod. 16.15 Trio Sa- 
lenowe P. R. 16.50 n akt. 17,00 
„Jesteśmy w Bułgarii“ — odczyt— 
wygl prof. Limanowski fz Wilna), 
17.15 Soliści: (za Lwowa) Maria So 
kół — śpiew, Antoni Rednieki 
fortepian. 17.50 Połowanie na zają- 
ce — nopadanka. 18.00 Wiad. spor- 
towe. 18.10 Skreynka techniczna — 
18.30 Program na futre. 1885 Aud, 
dla wsi. 19,00 „Nieśmiertelne książ 
W~ „Hneida” — Wergilero. 18 808 
„Połska twórezość chóralna". — W 
programie utwory St. Niewiadoms- , 
dego i J. Galla. 18,50 Pog. aktusina 
2000 Mała Ork. P. R. pod dvr. Zdz. 
Górzyńskieza | Anatol Wroński — 
spiew, 20.45 Dziennik. 20.55 Pogad. 
akt, 21.00 Koncert symfoniczny (z 
Wiha). 22,00 Recital skrzyncówy 
Emila Telmanr'ego. 2250 Ostatni, 
dziennik. i 
WARSZAWA il. 18.00 Koncert 
rozrywkowy inłytv). 14.00 Parę in. | 
formacyf. 14.05 Program. 1410 Kon 
cert solistów (płvtvj. 15.06 Porad. 
akt. 15.15 Zesnół P. Rynasa. 18.00 
Saliści: H. Kowalski — skreypee, 
M. Otchowy — Śpiew. 1850 Muzyka 
lekka (płytv), 18.65 Życie kultural- 
ne stolicy. 2200 „Wleczńr autorski" 
— słuchowisko Gałczyńskiego. 22.3 
Muz, tan, z kawiarni „Cafe-Club i 
ws i 
KBOTENTALOWKA 1460 — 1| 
Dziennik. 2 Gaweda pana Frandsz 
La — w wyk. Jana Ciecierektefa 3 | 
Pieśni nołskie, inłyty 4. Co Potsea | 
h wwa z 
a misie 


me rs 


Kącik rad'owv 


DZIŚ: da. 22 listopada 
1745 Odgłosy dalekiej Japonii. 
19.30 Zazajemie dyskusji na temat 
„Kanitał erv przessięhiorczość"" i 
81.50 Arcydzieła muzyki şvmýo- 
nicznej: Śvmłonia fantastveme H. 
Berlioza, gra orkiestra symf. P. R 


Kronika k 


Dyżury lekarzy 


Dnia 22 Hstopada — neci 


Hass Adolf — Burego 10, tel. 
„36.32 

Jurowicz lgnary —  Wrzastńska 
), tel. 14-80. 

HRabinstermowa D. -- Dietla 99, tel. 
1 78-64, 


"ochowicz leon -- Pijarska 5, tel. 


17-27 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Poniedzialek, 22 Jistopada „Mada 
ma Butterfly". 

„MADAME BUTTERFLY" zZ 
TENCO KIWA dana bedzia w ponie- 
działek, dn. 22 b. m. Ulnbiona opera 
Puecini'ego z słynną nterpretatorką 
partii nieszczęśliwej gejszy stanowi 
dla naszych melomanów niecodzien- 
ną atrakcję, zwłaszcza, że i reszta 
ról obsadzona jast świetnymi śpiewa. 
kami. 

DRUGI I OSTATNI KONCERT 
CHÓRU DANA jedynego bezkenku- 
rencyjnego zespołu polskich reweler- 
sów, odbędzie się wa wtorek 24 b, m. 
w Starym Teatrze. Wspaniały pro. 
kram (powiórzenia programu pierw 
szeg koncertu) oraz znakomici jego 
wykonawcy dają gwarancję miłego 
spędzenia wieczoru, 

„SPRAWY RODZINNE” komedia 
angielska Gertrudy Janninga będzie 
najbl ższą premierą teatru im, J. Stc 
wackiego. Próby odbywają k'ę 00o- 
dzienne pod kierunkiem reż. Stani 
sławy Wysockiej, która w tej kome- 
dii odtworzy główną rolę kobiecy. 


rakowska 


Radio krakowskie 


PONIEDZIAŁEK, 22 listopada 


1345 Konesrt rozrywkowy — Piy- 
ly. 14.45 Wand, bieżące, 14.50 Muzy- 
ka klasyczna — płyty. 1505 Audycja 
dle dzem: n) skrzypce. Opowiad. 
Arkady Fiedlera: „Zwierzęta z lasu 
dziewiczego”, $ Lokalne wind. 
gospod. 18.10 Lokalna wiad. sport. 
18.15 Rancert: „Obój ian“. 
Wykonawcy: Wojeech Smyk (ubóż) 
i Aleksandar Prechackj dËort.) 18.40 
Qdczyt: „Stulec'e telegrafu“. 18.55 
Program na dzień nastepny. 2.00 Mu 
zyka taneczna — płyty, 
WTOREK, dn. 23 listwpada 

11.40 Utwory Emanuela Chabrier 
tntvty). 13.45 Pogadanka dla kobiet 
„Apleczka domowa 1855 Koncert 
rozrywkowy (plvty). 14.45 Wiado- 
monścj biełące 14.50 Miniatnry Torte- 
mianowe iplyty). 15.85 „Czy wiecie, 
że... audycja w opr. dr. Jana Regu- 
ly. 15.25 Lokalne wiad. gospod. 18.10 
Aokalne wiad. snort. 1815 Koncert 
solistów. Wykonawcy: Janina Kel- 
les-Krause (spiew). Karal Klein 
dfort.), Wacław Gelger takomn ). 
1955 Program na dzień następny. 
23.00 Muzyka taneczna (płyty). 


Co grają w kinoteatrach 
ADRIA: „Slubowanie”, 
ATLANTIC: „Kaptan Taylor“ 

„Teodora szaleję”. 
BAGATELA: 

chanek* i rewa, 
DOM ŻOŁNIERZA: „Zamieci żeli: 

za i ognia". 
PROMIEŃ: „Port Artnr", 
SELLA: „Dyplomatpczna żona” 
UCIECHA: „Król i chórzysta” 
WANDA: „Gdy kwitną bzg". 


i 


„Nieharpiany ko- 


kronika Pomaisko-Pamorsia 


Radio-Poznań 


PONIEDZIAŁEK, 22 listopada 
18.06 Zycie knlturałne i społeczne 
Poznanie, 19.05 Koncert życzeń. 
14u5 Przegl giełd. 1415 Mun, [tober 
ta Schumanna -— płyty. 18.10 Wiat. 
sport. lokalne, 1815 Program na 
jutro. 18.20 Skrzynka ogólna. 18.30 
Pogadanka spoleczna, 18,36 Musyk: 
dla dzieci Wykonawcy: Orkiestra 
wożdówe zak rr. WI lożomtwgu 
18.55 Co dzieci usłyszą w radio“ 
28.00 Muzyka salnawa — płyty. 
WTOREK, dn. 28 listopada 
11.40 Walce stalowe — płyty. 
18.00 Życie kulturalne | społeczne 
Pomania. 13.05 „Rozmaitości“. Piy- 
ty. 1405 Przegląd giełdowy. 1415 
„Profile artystyczne" (VIII): Wio- 
iers Horowitz. Płyty. 1810 Wia { 
domości sportowa lokslne. 18.15 Pro. 
gram na futra, 1820 Z muzyk] ope- 
rowei — nlyty. 1835 Przeglad pra- 
sy rolniczej. 18.45 Trólgło śeński 
„Pro Arte" pod kler. prof. Ludwiki 
Marek Onyszkiewiczowej. 24.0 Z mu 
zyki kameralnej — płyty. 


Radio-Toruń 


PONIEDZIAŁEK, 22 listopada 

13.00 Dia każdego coś ładnego — 
płyty. 14.0 Wiad. z Pomorza i pare 
nform. 18.10 Program na _ futro. 
18.15 Pogadanka antnalna. 18.26 
Fragmenty z oper Puóciniage — 
płyty. 18.40 Lekcja języka polskiego 
18.56 Wisd. sport. z Pomorza. 240% 
Tańce | piosenki — płyty. 

WTOREK, dn. 23 listopada 

11.40 Wolfgang Amadeusz 
zart: Serenada na 13 instrumentat 
dętych (Orkiestra Opery Berlitskiaj 
pod dyr, Leo Blecha) — młyty. 18.00 
„Uprawy próbne z roślinami pastew 
nymi’ — pogadanka roln. 13.10 „Dia 
kaźdegn coś ładnega* — plyty. 1408 
Wiad z Pomorza i pare informacii. 
18.10 Program na jutro, 18.15 Hen- 
ryk Wieniawski: Konesrt srzypne- 
wy dwyk. J. Heifetz e tow. Orkie- 
sry Filharmonii Londyńskiej 
płyty. 18.85 Skrzynka techniqzna. 
18.45 „Technika gospodarstwa domn 
wego” — pogadanka. 18.55 Wlado- 
mości sportowa z Pomorza. 23.00 Mu. 
zyka taneema — Tr. z kawiarni 
„Dwór Artusa" w Toruniu. 


Mo- 


-a 
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CRACOVIA BIJE DĄB 3:1 H 
Pierwszy w Pulsca moca kokejuwy, | 
rozegiany na sz'ucznym torze w Kata 
między Lęuem a Cratovlą m- 
kończył się zwycięstwem Cracovii w 
slosnnku 3:1 (1:0, 1:0, 1:3). Spotkanie 
to wzbudziła wielkia zainieresowanie, 
gromadząc pu torze przeszło 2500 wi- | 
dzów. Lód był dokonał. 


BOKS l 


WARSZAWSKA MAKABI PRZEGRY- 
WA Z LWOWSKIMI CZARNYMI 7:6 

W sobotę wieczarem rozegrany został 
we Lwowie mecz bokserski między ela 
łeczną Mekabi a Czarnymi. W ogólnej 
punktacji meczu wygrali Czarni 9:7. | 


POLSKI ZWiA”*YK BOKSERSKI 
WYDAŁ ZAKAZ STARTU 
CHMIELEWSKIEGO 

rami Pipe Aiai Al 2a, 
tarin Chmielewskiego w Koliszn u 
madzielę dn. 2} b. m. W razio mesae 
nowania się do izpo rarządzania, Po. 
ski Związek Bokserski zdyskwalifikuji 
zarówno Chmislewskiego, jak i aha klu 
bv, t. j. Łódrki IKP. i blnb kaliski, | 


NOWE ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW 
POZNAŃSKIEGO SOKOŁA 
W NIEMCZECH. 

Mukserzy poznańskiego Sokoła roze. 
grali = Niemczech na swoim tanec 
drogi mecz, odnosząc deugw zdecydu*ę 
Da zwycięstw. Przeciwnikiem Parneń 
czyków byłu drażynu Germann w Eno 
nach, wzmożniana zawodnikami x i- 
nych miejscowości. Polacy odniech zde- 
eydowane zwycięstwo w stosunkn 12:4 


LEGIA — OSTATECZNIE MISTRZEM 
WARSZAWY W BOKSIE. 

Jak donoszą z Poznania. w piątek wie 
czorem uabyło slę posiedzenie Pol. Zw 
Bakserskiego. podezas którego rozpate: 
wano odwołanie Legii warszawskiej u 
sprawie unieważnienia zawodów Legia— 
Fort Bema i wyznaczenia mowej ror 
grywki na wlorek. 

Polski Zw. Bokserski wyszedł z zało 
enja. ża nadwagi dwóch zawodnikow 
Fortu Bema były stwierdzone. a ponad 
te w drużynie Fortu Bema brak było j 


zawimien być zweryfikowany jako wal 
kowar 16:0 dle Tagil, tym bardalej, % 
Fort Bema nik wniósł adramt prolazta 

Na madele dacysji zerządu P. Z. D 


| Legia zostaje otielecznie mistrzem al 


gu warszawskiego, a x klasy À spada 
Fort Pome, Mecz Legia — Fon Bema, 
wyznaczony na wtorek, zostaje rzeča pro 
sta odwołany. 


GENE TUNNEY PREZYDENTEM 
WIELKIEGO BANKU 
AMERYKANSKIEGO. 


ły mistrz bokseraki świata warysż 
kich wag Gens Tunney, który jek wią: 
doma po zdabycin mietrzostwa wycofał 
„ię niepokonany z ringu, zosia] wybrany 
wtzoraj prezydentem „Morris Industrial 
Bankn* w Nowym Jorku. 


iporty mou:orowe 


FANTASTYCZNY REKORD 
AKUTOMONILOWY FYSTONA. 


Słynny angielski automobilista kapi- 
„an Eyson zaatakował w piątsk znowu 
ubsalmtny rekord światowy  szębkabić. 
należący do Campbella. Próba odbyła 
się na słynnym torve w RonneVille d- 
hok slonega jeziora. Próba rakończyła al 
pełnym powodzeniem. Eyston tym ra 
= oeli? nowy oficjalny rekord świa- 
towy, przekeaczając równacześnia jake 
pierwzy człowiek na świecie granicę 
300 hm.gndz. _Przeclętna >*bkość msp. 
skana przes Eysłona wynosila 502.4% 
kmjyedz., podczas, gdy dotychczara x 
rekord Campbella wynosił 444 kmigadz. 

Równocześnie Eyaton poprawił rów. 
nież rekord światowy na jednej mili s 
+ 484 kmgoda. na S0181 km/godz. 


PIŁKA NOZNA 


TABELA LIGUWA 
USTATECZNIE ZWERYFIKOWANA. 


Zurząd Ligi zweryfikował na swym 
ostatnim powiedzeniu ońatecanie tabalę 
ligową, stwierdzającz że mistrzem Ligi 
sostału Cracovia przed AKSam I fw 
chem, z Ligi spadają Garharaia i Dąb. 
a wefadzą Poloniz i Śmigły. Wręcze ża 
dyplomów i odznek zawadnikom 


By 
ch 


gam jednega zawodnika. przeto zespol 
Ri aslap do aikana 
zdekampletawany. Tymczasem nwe 


pierwszych klubów, pożegnanie spadaj 
cych i powitanie Polonii i Śmigłeze od- 
będzie się na walnym zgromadzeni» TE 
gi. prawdopodobnie 16 streznia. 


Str. 4 


ROBOTNICZ 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


Jak „pracuje“ sport m.eszczański 


Otwieramy nową rubrykę. Stale 
powtarzające się skandale, bójki, 
tymisje, wskazują na  głęhoki 
ferment jaki istnieje w sporcie 
mieszczańskim. Jest to wynikiem 
całego, karperownicko-handlowe- 
go nastawienia sportu mieszczań- 
skiego. 

Sport robotniczy czynił slale 
usiłowania w kierunku autonomii. 
żeby odizolować się ad. panującei 
w sporcie mieszczańskim atmosfe 
ry. 'Fłumaczono nam, że pozo- 
stawanie bez autonomii w ra- 
mach ogólnego sportu przyniesie 


Blaski i cienie sezonu lekkoatletycznego 


Przyszły rok zapowiada sie lepiej 


W jednym z poprzednich nu 
merów Ształety Robotniczej pa 
daFśmy listę 10 lekkoatletów. 
Teraz korzystając z tej listy, 
chcemy wyciągnąć ogólniejsze 
wnioski co do poziomu i mozli 
wości rozwoju. 

Średnie wyniki nrzedstawiają 
się następująco. Cyfry w na 
wiasach wskazują na ilość wzie 
tych pod uwagę wyników róż. 
ną od 10, 


MĘŻCZYŻNI 
100 mir. 11,76 
200 mtr. 25,48 
400 mtr. (8) 57,28 
800 mtr. 2:11,74 
1500 mtr. 4:37,23 
3 kim. 9:58,68 
5 kim. (9) 17:33,17 
Kula 10.84,1 
Dysk (8) 34.38,4 
Oszczep (8) 39.43,I 
Wdal 5.90.7 
Wzwyż 1.54,95 
KOBIETY 
Średnie z 5 wyników 
60 mtr. 8,78 
200 mir. 30,46 
500 mtr. 1:36.68 
Kula 9.03 
Dysk 27,18,6 
QOszczep 21.67,8 
Wzwyż ' M21:2 
Wdał 444,6 


NAJLEPSZE KONKURENCJE 


Ogålnie, poziom konkurencji 
kcbiecych jest wyższy od męs 


kich, Z wyników męskich pa- 
ziomem wyróżnia się 100 mir.: 
i rzut dyskiem, Z wyników ka 
hiecych: 200 mtr, rzut kulą 
dyskiem i skok wdal. 

Gdyby poziom innych konku“ 
rencji podciąśnął się da pazia” 
mu przed chwilą wyróżnianych, 
to lekkoatletyka mogłaby pro- 
wadzić zupełnie samodzielne 
życie, na odcinku technicznym. 

Ca ciekawsze, w roku przy- 
szłym można się spodziewać 
noprawy w tych najwyżej sta” 


iących konkurencjach. Na 100 
mtr. Turowski, Kozłowski i Go 
mogą śmiało ponrawić swe wy 
niki nawet o 0:5 sek. 


I Stad i zowąd | 


ZBLIŻA SIE KONFERENCJA 


okręgowa robotniczych klubów 
Warszawy. W związku + tym parę 
cyfr. 


Klubów robotniczych w Warsza- 
wia jest 27. W roku 19387 wykupiona 
254 nowych legitymacyj, eo wraz 
juniorami, przybytek których można. 
ocenić na drugie 250 osób, a którzy 
nie wykupują legitymacyj, do war- 
sznwskich klubów, przybyła w tym 
roku okolo 500 nowych członków. 

Ami dużo, ani malo. 

.. 

SEKCJE JUNIORÓW 
klubów robotniczych w Warażawie. 
Najmiększa, licząca 100 Osób (60 
chłopców i 40 dziewcząt) znajduje 
się na Skrze, Przybliżony więc Ta. 
chunek 250 jumiorów w Warszawie 
jest raczej pesymistyczny, 

r 


posiada 


P. Z, A. w swoim organie drukuje 
listy potwierdzonych zgłoszeń zawo- 
dników. Z listy tej możną wniosko» 
wać o naplywie ludzi do sekcji 2a- 
paśniczych. 

Z klubów robotniczych  najwyż- 
s24 cyfrą legitymuje sią RKS A- 
miator (Bydgosżcż), mistrz drużyno. 
wy Pomorza, z 20-ma nowymi Zolo- 
Szeniami, 

Następne miejsce zajmuje 
Elektryczność — 17 zgłoszeń. 

Trzecie miejsce RES Skra — 10 
sgloszeń. 

W sumie 57 nowych zgloszeń. 

.. 


RKS 


j 
SEKCJA BOKSERSKA Skry æo- 
spala dalszego osłabienia, Do woj- 
ska Zostal: powołani dwaj zawodni- 
cy z pierwszej ósemki: Stecki i Glo- 
wacki I, 
" 

TENIS STOŁOWY rev m 
zon. Dn. 80 zaczynają się drużyno- 
we mistrzostwa RPA tenisa stołowe» 
go, na podstawie których nastąpi 
podział na A z B klasę. 


i 


W MISTRZOSTWACH tenisa stała. 
twego we Lwowie biorą udział dwie dru- 
żyny robotnicze RKS Pocisk i Gwiazda. 
Osictniei niedzieli Gwiazda pakonała 
wysoko Pocisk 4:1. twysuwając się na 
drugie miejsca 10 mistrzostwach. 

sa 

TURNIEJ tenisa stolowega urządziła 
sekcja sportowa poznańskiego TUR-a. 
W niedzielę odbylo się rozdanie nagród. 

+ 

EDE ARTY =mszawskiej Skry wybrali 

sobie nawy zarząd w sk 


lsie przeto. — 


g|Paluszek; kap. uert. — Bryszka Cau 


sekr.-— Lewicki; pap. — Wyłazłowski 
|= mą — briewe: 

Paluszek jest dawnym mistrzem ZRSS 
w ka'arałwie; pod achowym kierawni 
cimem należy spodziewać się dalszego 
rozwoju sekcji, 

sa 

ISTNIEJE PROJEKT rozszerzenia 
diouełanowego wyścigu kolarskiego War. 
szawa - Radom - Worszawa a puchar 
„Dziennika Ludowego" na bieg trzy- 
etapowy na trasie Warszmca - Radës» 
Piotrków . Warszawa. Bieg trwałby wyę 
dni i jako termin trzebaby wybrać ihe 
gająca się dwa dni świąt. 

U 

SPADŁ PIERWSZY ŚNIEG. Niedłu. 
go należy spodziewać się lodu i rosgm 
częcia sezonu hokejowego. W Wawa 
wia istnieją 3 robotnicze drużyny hale 
jowe: Gwiazdy - Marymont, które gra. 
ją w B kłasie i Skry, która ad kilku lat 
znajduje się w klasie A. 

y 

SEKCIĘ HOKEJOWĄ organizuje 
RTS Widzew. Łódź będzie miała plerw- 
szą robotniczą drużynę hokcjową. 

m 

LISOWSKI, najlepszy  długodystanso- 
miec £ jednocześnie dobry bokser pe 
szedł do wojska. Przydział w jednym 4 
pulków warszawskich pozwoli mu va 
nieprzerywanie treningów. 


Redaktor odpawiedzialny: LUDWIK WINTERUK. 


W rzucie dyskiem nie wypo- 
wiedzeli swego słowa ani Allu” 
chna, ani Kajewsli, a tymhar 
dziej Zymła, Miotaczki Bała- 
ówna i Kajewska - -rawią na 
newna swe rzuły o metry. Li- 
zne rezerwy w tych konkuren 
ciach szybka onanowują tech- 
nikę mając dobre wzory. 


TAKIE POWINNY BYĆ 
W PRZYSZŁYM SEZONIE 
WYNIKI 10-tega 

Druga grupa, o której nic do 
hrego ani złego nie można po 
wiedzieć, to wyniki 400, 800. 
1500, 3000 mtr, uli i nawet 
skoku w dal n mężczyzn, 60. 
509 m. i skoku wzwyż u koblet. 

Najbardziej charakterystycz” 
ną dla lej grupy jest zbyt wiel 
ka rórnica między wynikami 
1a 10. 

Podciągnięcie ostatnich wy- 
ników znacznie poprawi śred- 
nią. 

NAPŁYW MŁODYCH SIŁ 
MOŻE POPRAWIĆ SYTUA' 
CJĘ. 
Beznadziejnie wygląda rznt 
oszczepem u kobiel i mężczyzn 

E skok wzwyż u meżczyzn. 

Dziwny jest upadek oszczepu 
meskiego, nie dawna mielismy 
kilkunastu zawodników rzuca” 
‘acych czy zbliża'ących się da 
śranicy 50 mir. Wisieta, Musia. 
łowicz, Czerniawski. Kronidlow 
ski, Borowiecki znikłi, a ich za 
stęocy osiąśneli komoromitują: 
cą średnią poniżej 40 m. 

Jedynie nanływ mładych si? 
może uratować sytuacię. 
KONKURENCJE KTÓRYCH 

NIE BYŁÓ NA LIŚCIE 

Są i takie, których sport ro” 
botniczy jeszcze nie onanowa! 
z których nie można zebzać 10 
cin wyników, 

Biegi przez polki, tró'skak, 
rzut młotem i tyczka są dla 
nas konkurencjami egzotyczny 
a. 

W przyszłam sezonie trzehz 
hędzie włożyć dnżo enerśii, że 
by uruchomić te zaniedbane 
działy lekkiej-atletyki, 


Doiewamy oliwy d? ognia 


Dla pobudzenia rywalizaci 
miedzyklubowej robimy nastę” 
pujące zestawie Obliczamy 
ounictac'e tabeli, licząc na Te 
mi-isce 10 pkt. za 10 — 1 pkt 

W tabeli znajdniemy nazwy 
15 klubów do tego należy da 
dać 2 kluby piotrkowskie, któ 
sẹ brały udział w zawodach, ale 
niestety nie nadesłały sprawo” 
zdań, 

17 klrhów stale lub dorywcza 


interesowało się w sezonie 37 
lekkoatletyka. 
Wedłnę listy dorobek ich jest 
następujący. 
MĘŻCZYŹNI. 
Skra Warszawa 399 
Sita Mysłowice 112 
TUR. Łódź 33 
Gwiązda Warszawa 27 
TUR Ozorków 20 
TUR Pablanice 14 
Sarmata Warszawa 8 
1 RKS Katowice 7 
Hanael Falenica 6 
TUR Szopienice 6 
ZZK Lwów 4 
Bałtyk Gdynia 3 
TUR Sosnawiec 3. 


Rzuca się w oczy zmierzch 
dawnych potęg lekkoatletycz- 
nych Sarmaty i LRKSu, Pięk 


ne tradycje powinny być odno 
wione w rokn przyszłym. 
KOBIETY. 


Skra Warszawa 266 
Gwiazda Warszawa 27 
TUR Łódż 13 

Naprzód Brwinów 8 
Siła Koluszki 6. 


Poza tvm sekcje kohiece po 
madaią: Skra Piotrków, Ruch 
Piotrków i ZZK Lwów. Sekcję 
kobieca powinna sobie stwa 
rzyć Siła Mystowicka tak lad- 
nie pracująca na odcinku męs- 
kim, 

A teraz oliwa. Taki sam „ra” 
chnnek sumienia" przeprowa 
dzimy w roku przyszłym. Kiu 
vy. które wykazą się najwięk 
qzwmi. ną lensze, zmianami w 
nunktacii otrzymają nadrody 
ja za konkurencje mę 
kobiece. 


W przyszłym reku uwzdlęd 


niać przy nunktacji będziem 
-ówrież 1090 m, skok o tyczce. 


*ró'skok, 119 i 400 płotki i rzut 
m'otem, dla mężczyzn 100 * 


300 mir. dla kobiet i zaniedba” 


nie zunełne sztalety, 

Z myślą o przyszłoroczne, 
„korespondencyjnej” rywzliza” 
cji, bierzmy się za solidną za- 
prawę zimową. 


J. M. 


Lek„oasieci Skry pauczas nefaady 


ram korzyści. 
nego zdania. 

Rubryka będzie dawała dowo- 
dy popierające nasze stanowiska 


J%się w hedzi co Lig? 

Nasz śwałek sportowy ma je- 
zcze jedną sferę ,podlaną" znów al- 
kokolem, Rozeszły się pogłoski, ze 
eiłkarz Unii lubelskiej,  Kobojek 
(zdyskwalifikowany dożywotnio przez 
FZPN), na którego zeznaniach o- 
rario się doniesienia Brygady często 
chowskiej o *ekomym przetupieni: 
nilkarzy Unii przed meczem o wej. 
bie do ligi ze Śm'głym w'leńskim — 
==ał upity do  nienrzytomności 
<mz „mecjelnero* wysłannika Bry 
wady, Nazarewlcza, Unitemu Koko! 
towi podsunieto do podpisu gotowy 
1ap'er obciażający piłkarzy Unii. 

W tem sposób Brygada, która 
skarżyła Śmięty o nrzekunstwn, sa- 
ma teraz znalazła się pod bardzo nie 
miłym zarzutem. 


My jesteśmy in- 


A. Kobojek tymczasem cierpi, 


Czy fo nie iest 
kaperowan e? 


Katowicka „Polonia pisza: 

Wywiad x kierownikiem sekcji piłkar. 
skiej Unii sosnowieckiej, dotyczący „ka- 
== czołowego gracza Zagłębia, 
Stoty, przez Ruch x Wielkich Hajduk, 
zrobił wielkie wrażenie w okręgu xagłę. 
Maka, a takia na Śląsku. Szczegóły 
somers wywiadu podało wiele pism. 


nie szczedzęe pod adresem Ruchu słów 
oburzenia. 

Tymczasem Słota udzielił informaeyj 
"ehabilitujących (?) dość znacznia dru. 
iyne hujducką. 

Twierdzi om, że pogłaski o staraniu 
się o zwolnienia z Unii i przejścia do 
Ruchu, są prawdziwe, jednak propozycja 
taka wyszła nie od RUCHU, LECZ OD 
NIEGO! 

Mecz reprezentacji okręgu Zagłębiow 
skiego z „Ruchem“ w Sosnowcu był pró- 
ba, od której zależala decyzja kierowni. 
ka Ruchu p. inspektora Getlera — kie. 
rawnika drużyny hajduckiej. Geiler o- 
świadczył Słocie, że Ruch REFLEKTU. 
IE na niego. 

— W związku z tym — mówi Słota — 
awrócilem się do Unii z prośbą a awal- 
nienia. 

— A dłaczega pun chce zmienić bar- 
wy klubowe? 

— Wagledy materialne — mówi Slo- 
ta — zmuszają mnie do tego. Rodziców 
jui nie mam, natominst mam obowiązek 
utrzymywania sinstry i mładszega brata. 

— Zwabiam tak mało, że nie wystar- 
eza to nawet na skromne utrzymanie. 
Nia jestem i nia będą zuwodowcem — 
jednak przecież śradki utrrymania w 
mę miej, 

— W każdym bądź rari =- kończy 
piłkara — zwolnienie jest dia małą Mas 
stią bytu. 

Słota nic nia wia o „kaperowanin*, a 
powiada jednak, ŻE INSP, GETLERO 
WI PODOBALO SIĘ JESZCZE 
DPOCH INNYCH GRACZY, KTO 
RZY JEGO ZDANIEM ZNALEŻLIBI 
MIEJSCE W PIERWSZE) DRUŻYNIAI 
RUCHU. 


We Francji biegają naprzełaj 


LF GUYADER WYGRYWA 
200 ZAWODNIKÓW NA 
STARCIE 


W niedziełę pod Paryżem odbył 
się pierwszy w tym sezonie bieg na 
przełaj organizowany dla  zawodni- 
ków klubów robotniczych, 

Na starcie stanęlo 200 zawodników. 
Główny bieg wygrał znany średnio 
i długo dystansowiec Le Guyader 
(Sait Denis) przebiegając 5.5 km. 
w czasie 18,45, 2) Laffite, 8) Gznais. 

B'eg jun'orów na dystansie 3 km. 
wygrał Cordomier w czasie 13 min. 

Tak jest we Francji, 

U nas w tym rku nie urządzono 
żadnego biegu na przełaj. W rozgwa 
rze przygotowań  przednlimnijskich 
zapomnianą o walce a pronmrezyk 
ZRSS-u, dla okregu, w którym nal- 
większa ilość zawodników stanie na 
starcie biegów na przełaj. ź 

W przyszłym roku, należy się spo 
dziewać, że okręgi przypomną sobie 


o honorowej nagrodzie ustanowimą 
przez Kongres ZRSS-u i dzięki ryw 
lizacji medzy okręgowej, uruchomi 
na zostanie, najbardziej masowe 
forma spórtn bieg na przełaj, 
KOLARZE-ROBOTNICY 
JEŻDŻĄ NA TORZE 

Otwarty został zimowy sezon ko 
larski na torze miejskim w Paryżu 

Nagród dostarczyły pisma „Fron 
tu Ludowego", Populaire, Humanita 
Peuple, Ce Soir i Sport. 

W biemu dostępnym tylko dla za 
wadników zrzeszonych we francuskim 
mwigzku robotniczym (FSGT) o na 
grade ormanu centralnego partii se. 
cjalitvomej _„Populsire'a" wygrai 
Joury przed Boucherne. 

Bieg amerykański parami o nafx 
dy rohotmezega tygodnika , Sport" 
wywrała para Nieallet-T nfwrm'orę,, 

Zawody cieszyły się wielką popu. 
ŻE Startowało 140  zawodni. 

wy, 


OPAS Bałtyk nieznacznie przegrywa 2 Gapiin 


Towarzyskie spotkanie drużyny 
PRES Bałtyk z wicemistrzem “kre 
gu poznańskicga inowroclawską Go- 
planą zakończyła się zwycięstwem 
gości w stosunku 8:7. 

Sked Goplanit by? silny. Drużyna 
Rałtyku zasilona została Sadow- 
skim z Floty, 

W poszczególnych walkach wynik* 
przedstawaly się następująco: 

Sowiński (B) — Łeda II (G) 
Przez dwie merwsa rundy przewa. 
ża Łada, wykazując lepszą technikę 
W trze sj ronde S-riński popra- 
wia sig znacznie. Remis, 

Wyszecki (B) — Łada (G), Dwaj 
wicemistrzowie. _ Wyszecki walczy 
czyściej i leplej. Przez pierwsze 
ws: rundy przeważa Wyszecki. W 
trzeciej wzajemne ohtłak'wanie się. 
Na punkty wygrywa Łada, Sprawied 
liwszy byłby remis. 

Wawrzyniak (B) — Krysiak (G) 
Walka nieciekawa, bardzo ostrożna. 
Wygrywa na punkty Krysiak, 

Juchncki (B) Tomaszewski 
(G). Przez cały czas zdecydowanie 
przeważa Juchnicki, wygrywa też 
wysoko na punkty. 

„Garry" (B) —- Piernard (G). Z 
powodu nadwagi zawodnika Bałtyku 


wygrywa v. o. Pierrard. W spotka- 
niu towarzyskim na punkty wygry- 
wa również Pierrard. 

Witold (B) — Stubbe (G). Zdecy 
dowanie lepszy Witold wygrywa wy 
soko na punkty, 

Michalik (B) — Leśniak (G). Mi. 
chalik bardzo mało miał do powie- 
dzenia w tej walce. Wygrywa Leś- 
niak. 

Sadowski (F) Putrzykowski 
(G). Wypożyczony zawodnik Floty 
n'e sprawi} zawodu, Wygrywa przez 
k-o. Stan 9:7 dla Goplanii. 

Mecz na ogół efekawy, Przy ol 
binie szczęścia Bałtyk mógłby zremi 
-ować. Publ'-"noścl dużo. 


„Miesiąc Propagandowo « Wer. 
bunkowy R. K. S. „žar“, który 
rozpoczął się 15.11 br. 1 trwać bę- 
dzie do dn. 15.12 cieszy się dużym 
powodzeniem. 

Praska młodzież robotnicza co- 
raz liczniej garnie się do sportu I 
wstępuje do jedynego Robotni- 
czego Klubu Sportowego na Pra- 
dze do R. K, 5. „żar“. 

W okresie propagandowym za- 
pisy dla nowo wstępujących bez- 
platne”. 


Skra mistrzem jesiennym R.P.A. 


W niedzielę rozegrany zoslał mecz 
o mistrzestwa kl. A RPA między Ma. 
rymontem a Skrg. Gra żywa. z puczątku 
wyrównan:, Marymont nie  wytrzy: 
mnje jednak tempa i opada z sił, Stan 
do przerwy 3:0. Ostateczny 9:1. 


Bramki dla Skry strzelili: Śniosarski 
1 i Zalewski po 3 Celejewski 2 $ be 
łuski 1. Hanorowy punkt Me 
moniu zdnby. Mroczek. 

Skra prowadzi w Jabeli_ mistrzostw 
RPA bez straty. panktu. 


Drukarz — Gwiazda 


W lokalu Gwiazdy rozegrano spotka- 
nie w grach sporiowych. 
Siatkówka męska: 
Drukars — Gwiazda 2:1 (15:3, 1:15, 


16). 
Siatkówka kobieca| Pv 


15 


Gwiazda — Drukarz 2:1 (16:14, 15:11, 
15:8). 

Koszykowa meska: 

Drukarz — Gwiazda 64:32. 

Sekcja gier sporin y Drakarza jest 


ołecnie najbardziej ruchliwa w obot- 
niezej Warszawiz 


Qdbita w dsukarni Sp. Nakladowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 9. 


